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Uroczystości pogrzebowe 14. polskich żołnierzy i sanitariuszki
zamordowanych we wrześniu 1939 roku

05.05.2009

Uroczystość pogrzebowa 14. polskich żołnierzy i sanitariuszki
zamordowanych w 1939 roku obyła się 30 kwietnia w Mirczu koło
Hrubieszowa w województwie lubelskim.
Uroczystość pogrzebowa 14. polskich żołnierzy i sanitariuszki zamordowanych w 1939
roku obyła się 30 kwietnia w Mirczu koło Hrubieszowa w województwie lubelskim.

Mszy  św.  polowej  koncelebrowanej,  sprawowanej  na  miejscowym  cmentarzu,
przewodniczył Biskup Polowy Wojska Polskiego – gen. dyw. prof. dr hab. Tadeusz Płoski.
Straż  Graniczną  na  uroczystości  reprezentowała  delegacja  Nadbużańskiego  Oddziału
Straży Granicznej wraz z Komendantem Oddziału, płk SG Marianem Pogodą, oraz Dziekan
Straży Granicznej – ks. płk SG Zbigniew Kępa.
W kazaniu Ksiądz Biskup przypomniał okoliczności zamordowania żołnierzy i sanitariuszki
w  miejscowości  Miętkie  przez  radzieckich  żołnierzy  24  września  1939  roku.  Kapral
Szczepan  Lewandowski,  który  ocalał  z  grupy  jeńców skazanych  na  rozstrzelanie,  po
wojnie,  przekazał  informacje  o  okolicznościach  zabójstwa  żołnierzy  i  sanitariuszki.
Kaznodzieja wspomniał o zamordowanej sanitariuszce Irenie Grzywacz, o której losie, aż
do niedawna, nic nie wiedziała najbliższa rodzina.
- Żołnierze rozstrzelani przez krasnoarmiejców w Miętkiem zostali pochowani w kącie
prawosławnego cmentarza w mogile zbiorowej,  bezimiennej jako nieznani.  W osobnej
mogile, również jako bezimienna spoczęła sanitariuszka. Wszystkim im wraz z życiem
odebrano  tożsamość:  imię,  nazwisko,  narodowość,  wyznanie,  miejsce  w  ludzkiej
pamięci(…)
Podczas ekshumacji w kwietniu 2008 roku nie udało się, niestety, odnaleźć dokumentów,
„nieśmiertelników”, dzięki którym można by było ustalić tożsamość pozostałych oficerów i
podoficerów. Z relacji świadków wiemy jedynie, że wśród nich byli NN major WP, kapitan
WP,  porucznik  WP,  sierżant  WP.  Odnaleziono  jedynie  książeczkę  do  nabożeństwa,
medaliki, fragmenty umundurowania, lusterka, grzebienie, klamry, buty oficerki, damskie
kamasze i monety z okresu międzywojennego.

Informacja
Strona znajduje się w archiwum.



Biskup Polowy podkreślił, że to, co wydarzyło się 70 lat temu stanowi dla współczesnego
pokolenia przestrogę przestrogę, aby zawsze szanować ludzkie życie i zachętę, aby nie żyć
tylko dla siebie.
Biskup  Płoski  wyraził  uznanie  dla  mieszkańców  gminy  Mircze,  którzy  pochowali
pomordowanych, przechowali pamięć o ich śmierci i dołożyli wiele starań, aby mieli oni
godne miejsce doczesnego spoczynku.
Ksiądz Biskup zakończył kazanie apelem:
- Niech to miejsce będzie wołaniem o pokój, o wrażliwe ludzkie sumienie. Niech także
będzie nawoływaniem, że żyjemy nie tylko dla siebie, ale przede wszystkim dla Boga, dla
Ojczyzny i dla swojej rodziny.
Po Mszy św. odbyły się uroczystości pochówku doczesnych szczątków żołnierzy. Biskup
Polowy poświecił zbiorową mogiłę, nad którą ustawiono krzyż i tabliczki z imionami i
nazwiskami  sanitariuszki  Ireny  Grzywacz  i  kpr.  Jana  Labryckiego  oraz  pozostałe
bezimienne mogiły.
Po okolicznościowych przemówieniach i apelu pamięci, przedstawiciele rodzin Grzywacz i
Labryckich otrzymali pamiątki, które udało się wydobyć przy ekshumacji.
Delegacje władz państwowych, samorządowych, Wojska, Policji, Straży Granicznej, Straży
Pożarnej,  kombatantów i  weteranów oraz młodzież szkolna złożyły wieńce i  wiązanki
kwiatów.
Na zakończenie uroczystości, po Mszy św., ks. Mieczysław Filip - proboszcz Parafii Mircze
–  podziękował Księdzu Biskupowi, kapłanom i wszystkim zebranym.
 

 



 


